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Budowa osiedli Czechów, Czuby i Nałkowskich w Lublinie
Otóż problem był  niesamowicie trudny.  Następował boom rozwoju budownictwa
mieszkaniowego  i  w  Lublinie  nie  było  gdzie  budować.  I  ja  dopiero  otworzyłem
Czechów, Czuby, Nałkowskich. Po prostu włączyłem to w zakres opracowania pod
nowe osiedle. I to był bardzo ciekawy przypadek, który przywiozłem z Paryża. W
[19]70 roku pojechałem do Paryża, bo moja siostra wyszła za mąż i poprosiła mnie
na ojca chrzestnego. Pojechałem już swoim samochodem do Paryża, z żoną. I ten
mój  szwagier  pracował  w  dużej  firmie  francuskiej  budowlanej.  Na  Placu
Montparnasse wybudowano olbrzymi wieżowiec i tam jak gdyby ten właściciel zrobił
mi egzamin, później mi proponował zostanie we Francji, dawał mi duże pieniądze. A
ja mówię: „Córka tu została”, i wróciłem do Polski.
Ale czego się nauczyłem? Jak patrzyłem na rozwój Paryża, to jest Łuk Triumfalny i
wokół tego Łuku rozchodzą się jak gdyby radialne ulice i przecinają to wszystko. Jak
przyjechałem  do  Lublina  i  zostałem  awansowany  na  głównego  architekta,
przewodniczyłem  komisji  urbanistycznej.  W  skład  tej  komisji  wchodzili  wybitni
architekci,  jak Romek Dylewski,  taki  bez ręki,  wspaniały,  on był  w moim bliskim
otoczeniu, myśmy się tak przyjaźnili. I kiedyś zatoczyłem łuk na planie miasta też taki
radialny  i  w  tym zasięgu  pierwszy  pojawił  się  Czechów.  To  była  dzielnica  taka
rolnicza i  ja ją postanowiłem przekształcić w osiedle.  To jest  wielkie osiedle,  40
prawie tysięcy mieszkańców. To samo Czuby, Nałkowskich. I ja stworzyłem wielki
obszar budownictwa mieszkaniowego. Jeszcze ten Czechów był przeze mnie tak
sterowany, że on byłby bliziutko Śródmieścia, ale nie pobudowano tych wszystkich
ulic, które ja miałem koncepcję połączyć. Miałem połączyć ulicę 3 Maja bezpośrednio
z Czechowem, żeby przejście wiaduktem z Czechowa na 3 Maja było praktycznie
spacerowe, bardzo bliskie. No, zaniechano.
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